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Wiadomości Bieżące. 

- Sprawa o trzy palce. D. 8 
b. m. wydział cywilny sądu okręgowego 
piotrkowskiego rozpoznawał sprawę z po
wództwa R. Wilczyńskiej przeciwko Emi
lowi Gajerowi o rs. 1000. Powódka wy
jaśniła, iż od roku 1875 pracowała jako ro
botnica w fabryce p. Gajel'a w Łodzi, że 
następnie w lutym 1879 roku wskutek nie
szczęśliwego wypadku maszyna Ul'wat" jej 
trzy palce prawej ręki; skoro zaś w roku 
1886 Gajer wydalił ją z fabryki, znalazła 
się wraz z nieletniemi dziećmi bez środków 
do życia, gdyż z powodu kalectwa nigdzie 
zajęcia znaleźć nie może. Z tych zasad żą
dała W. przysądzenia jej od G. rs. 1000 tytu
łem wynagrodzenia za kalectwo i dla za
bezpieczenia jej bytu. Po przywołaniu 
spruwy, skarżąca stawiła się osobiście i po
twierdziła swe żądanie; ze strony Ga
jera stawat adwokat Małachowski, który 
:t~dał aby sąd pretensyj e W. oddalił i ska
zą! ją na zapłacenie kosztów' sądowych, 
motywując to żądanie tem, że uie jest ni
czem dowiedzione, aby wypadek, kt6rego 
ofiarą stała się W. pochodził z winy Ga
jera, że wreszcie Gajer, po wypadku już, dał 
pow6dzce pracę w swojej fabL'yce i dopiero 
w 7 lat póżniej, z powodów że W. okazy
wata się nieposłuszną, zmuszony ją był od
dalić. Sąd, po krótkiej naradt;ie, akcyję W. 
oddalił. 

NI TO-NI OWO~ 
LI. 

Wiosna- epoka uroczych śpiewów słowi
czych, epoka dumań wśród gajów cienistych 
nad szemrzącym strumykiem-dla nas, zam
kniętych w uusznem miasteczku, nie egzy
stuje prawie. Gajów ani strumyków nie 
posiadamy; dumać nie mamy gdzie, chyba 
pod werendą którego z słodyczowych zakła
dów; a śpiewów ani słowiczych ani nawet 
ludzkich nie słychać. Koncertanci krajowi i 
zagraniczni oddawna już potrafili ocenić na
sze zamiłowanie do sztuk pięknych wogóle 
(wyłączam malarstwo uprawiane z zamiło
waniem przez niektóre damy), a do muzyki w 
szczególności-i dbali o swoje kieszeni omi
jaj~ litarannie ponury nasz zakątek. Z miej· 
scowych zaś sit '!ają się sformować jedynie 
od czasu do czasu nil\strojne chóry naszej 
bawełnianej "opinii publicznej"; o jakich
kolwiek jednak zbiorowych muzycznych 
przedsięwzięciach mowy być nie może. Zama
ło jest na to materyjału, lub właściwie zawie
le ujemnych czynnikó,y paraliżujących dobre 
chęci, zawieIe niezgody (której muzyka jak 
wiadomo nie znosi), a za mało prawdziwego 
upodobania w rozry\t'ce szlachetniejszego 
rzędu. Dobre chęci tych, co si~ krzątali 
koło zorganizowania stałej orkiestry ama
torekiej, rO~8i~ o brak wytrwa.łości w 

- Teatr. W sobotę dawano poraz wieka wielkoświatowego niezręczność keię
pierwszy na naszej scenie Zbłąkaną Owte- cia w głównej scenie z Leną etc. etc.-ale 
cz.k~" komedję 4-0 aktową p. E. Grange są do drobnostki wobeo ogólnej wartości 
i V. Bernard przełożoną z francuzkiego utworu, usterki, których sam autor w dal
przez Jana Arvin. Komedyja ta, bez żad- szych swych pracach potrafi niewątpliwie 
nych głębszych motywów psychologicznych uniknąć. Sztuka grana była lVogóle słabo 
może mieć bardzo krótkie i znikome powo- z wyjątkiem p. Królikowikiego, który acz
dzenie na scenie, o ile graną będzie z fran- kol wiek hrabią być nie umiał, ale grat do
cuzką werwą i ..••• po francuzku. Na pochle- brze, oraz pani Aiajdrowicz, która wielki 
bną wzmiankę w tej sztuce zasługują: pani wykazała talent i inteligencyję w zrozumie
Majdrowicz (Aniela de LUBsan), którą je- niu i odtworzeniu roli głównej bohaterki, 
dnak wyżej cenimy w rolach mniej nai w nych Leny. J eat to r ta sama artystka co 
a więcej uczucjowych, tudzież p. Kupiecki grała na naszej scenie żonę .Męża z grzecz
(Colombiez) w którym od czasu odtworzenia noś ci" i którą odtąd jako prawdtiwą artyst
przezeń roli doktora w "LiBie w Kurnikuu kę zanotowaliśmy w naszej pamięci. 
cenimy zdolnego aktora. Natomiast p. Kró
likowskiemu w roli Pomerola radzilibyśmy 
nieco mniej relllizmu w odtwarzaniu typu 
starego kawalera, zwłaszcza w scenie... ki
chanial Realizm w rzeczach z natury nieeste
tycznych zawsze wywołuje niesmak. 
Pięknym bardzo utworem scenicznym jest 

odegrany dnia następnego 5-aktowy dramat 
Mary jana Jasieńczyka (W. Karczewskiego) 
p. t. Lena. Prawda w kreśleniu charakte
rów, znajomość życia, prześliczny język pol
ski, wielki urok poetyczny postaei głó
wnej bohaterki, a nawet pewna oryginal
ność pomysłu - oto znamienne cechy tego 
niepośledniej wartości, jak na początkują
cego pisarza, utworu. Są tu ma się rozu
mieć Biedl)statki, do których przedewszyst
kiem zaliczamy: przewlekłość akcyi w po
czątku sztuki wypływającą ze zbytniej dłu
gości dyjalogów, zbyt rażącą jak na czło-

tak zwanych amatorach muzyki-łatwiej bo
wiem polakowi górę na barach unieś<.\, niż 
ją po kamyczku rozebrać. Chór kościelny 
bardzo szczupłe liczy grono, a już o zorga
nizowaniu czegoś w r.odzaju Towarzystwa 
muzycznego marzyć nawet niepodobna. Ina
czej dzieje się po innych miastach,-nawet 
Częstochowa zakłada u siebie towar.'?:ystwo 
śpiewackie na wzór "Lutni" warsza wskiej; 
takież samo oL'ganizuje się w Łodzi, t\ prócz 
tego projektuje się tum zalożenie Towarzy
stwa muzycznego. Gdyby wszędzie publi
czność tak była mało muzykalną jak u nas, 
naj więksi nawet artyści z głol!u umierać by 
musieli. 

Tymczasem zaś mają się oni wcale nieźl e, 
bo oto naprzyklad liłynny tenor Masini 
podró2uje z orszakiem pra wdzi wie pańskim: 
jadąc <lo Buenos Ayres zabL'ał z sobą le
karza, sekretarza i 2·ch kamerdynerów, po
przedza go zaś kury jer zamawiający mu i 
urządzający mieszkania w miastach, do któ
rych Masini wstępuje.-"Ba! gdybym wie
dział, że będ~ drugim Masinim, zaraz bym 
się śpiewać zaClzął uczyć-powie na to mój 
znajomy Y wielki miłośnik muzyki, - ale 
męczyć r,ię żeby potem śpiewać w jakiejś 
tam Lutni, czy to się opłaci?"-I mówiąo 
to, podnosi wskazujący palec do góry, co 
oznacza, że pragnie, aby mu podano jeszcze 
jedną butelkę Junga z kapslem. Tu przy
pomina mi si~ rzecz Prusa o wielkicll i 
małych ideach. Masini - to wielka. idea, 

- Nabożeństwo. Przypomillamy, 
że w dniu 7 czerwca r. b. w kościele po
Pijarskim odprawionem zostanie żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Wilhel
ma Olszańskiego b. rektora gimnazyjum w 
Piotl'kowie i wmurowanie pamiątkowej ta .. 
blicy, poślYięconej pąmięci tego zasłużonego 
przewodnika młodzieży, tak żywo stoj!}ceO'o 
nam dotąd w pamięcil Piotl'ków posiada. "'w 
swych murach bardzo wielu wychowl\ńców 
tutejszego gimnazyjum z czasów kierowni
ctwa niem ś. p. Olszańskiego; nie wątpimy 
więc, że wszyscy pospieBz~ na ten sympa .. 
tyczny acz smutny obrzęd, a niektórzy do
rzucą może i grosz swój wdowi na koszta. 
gotowej już tablicy pamiątkowej, która bę
dzie wmUl'owaną vis a. vis takiejże tablicy 
poświęconej pamięci drugiego zacnego prze
wodnika i rektora. ś. p. Beithla. 

j mój znajomy Y. rzuciłby się ku DleJ na
tychmiast, gdyby, rozumie się, wiedział że 
ją osią~nie; natomiast jakiś tam baryton lub 
bas w Lutni to mata, bardzo mata idea, a 
takie są zbyt marne dla niego. Vi{ oli więc 
Junga z kapslem tj. iueę może najmniej8zą, 
ale nie wymagającą więcej zachodu, prósz 
podniesienia palca do góry. 
Że muzyka i jej znajomość ważną odgry

wa rolę w życiu jednostki, o tern większość 
z nas iest przekonaną.; dowodzi tego choćby 
fakt, że każda "dobrze ułożona" panienka 
musi grać na fortepianie przynajmniej "la 
priere d'une vierge" i parę polek. Nie prze
czy temu nawet i to, że każda z tych pa. 
nienek po wyjściu zam~ż u\vaża za obawią
zek nigdy nie dotykać niezbędnie w skład 
wyprawy wchodzącego fortepianu. Jak da
lece znajomość ta przydać się może w czar
nych chwilach żyw0t,a, świadczy fakt, że w 
mieście Numea na wyspie Nowej Kaledonii. 
będącej francuzką koloniją przestępoów, 
utworzyła eię wyborowa orkiestra, nie ma
jąca r6wnej sobie w całej Oceanii, złożona 
ze 120 skazańców; kapelmistrzem jest były 
członek orkiestry paryzkiaj wielkiej opery; 
na koncerta przez nieszczęśliwych dawane, 
głównie klasycznej muzyce poświęcane, 
zbieraj~ się tłumy słucha.czów. Nad tym fa
ktem warto aby zastanowili ~się nietylko 
ci, co jak niejaki Brzosto\Yski, skazany 
niedawno za zabójstwo w roku 1863 speł
nione, znalęźć ei~ mogą zdala od kraju, a.lo 
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W NI" 1S naszego pisma zwra· 
caliśmy uwagę czyją należy, na stL'aszną 
pi'ofanacyję starego cmentarza gminy elVun~ 
gielickiej, Dzisiaj uzupełniamy naszą skar
gCi) nustępującemi faktami: IV bardz:i wielu 
pootwieranych, murowanych dawniej gro
bach, widać napół pootwierane tl'umny, 
z których kości rozwłóczone są przez trzo~ 
dę nawet poza obręb Olnentarza, a wielu 
przechodniów uważa miejsce to wiecznego 
spoczynku za,!, .. przydrożne miejsce ustę
powe. Jakkolwiek cmentarz ten nie jest o
becnie grzebalnym, to jednak 'ze wzglęuu, 
że niedawno takim być przestał,. powinp~ 
się go zabezpieczyć od wstrętnej poniewier. 
ki, Przecież musi być jakaś osoba, czy in
stytucyja, która cmentarzyskiem zawiauuje, 
a wreszcie na reparację parkanu i sprawie
nie nowych drzwi mogłaby się zdobyć gmi
na ewangielicka, Dopóki te nieporządki nie 
zostaną usunięte, nie przestaniemy o nich 
przypominać, 

zaczęli roznosić go po uomallh, utl'zymu
jąc, że sprzedają towar nabyty u Chojny. 
Czy wobec tak bezczelnego oszustwa, może 
być mowa o jakiejkolwiek uczciwej konku
rencyi handlowej? ... 

ne w Uzęstochowie i Będzinie w komple
cie pp: wiceprezesa Lutzego i członków 
sądu .Kołezanowskiego i Krii~iera. Z pp. 
sekretarzy udają. się wraz z sądem pp. Wy
czałkowski i Konopacki. Wszystkich spr~w 
ma być sądzonych przeszło 60. - Panów welocypedystów upra

szamy w imieniu ogółu o to, aby tl'otuarów 
w najbardziej o~ywionych częściach nasze~o 
miasta nie obierali za pole swych popisów, 
ponieważ grozi to niebezpieczeństwem dla 
przechodniów a szczogólniej dla dzieei. 

, - Pożar. W Niechcicach pod Gorz
kow icami, dnia 17 b, m. w no\?y, wybuch
nął pożar. Niebezpieczeństwo' było tak 
wielkie, że zarzą.d fabryk niechcickich wy
słał natychmiast. du p. Prezesa tutejszej 
straży ogniowej 'telegl'am, z prośbą o przy
jazd str:\zy na ratunek. Szczęściem jednak, 
w parę godzin później nadszedł drugi tele
gram, donoszący o opanowaniu już ognia 
przez miejscowych robotników, l rzeczywi
ś.cie ich to enel'gii przypisać należy uratowa
nie Niechcic od zupełnego spalenia, Zgo
rzał tylko jeden duży budynek, mieszczący 
suszarnię i krochmalnię; nawet olbrzymi 
skład spirytusu ocalał w zupełności. Do 
skuteczności ratunku wielce się przyczyniły: 
miejscowa sikawka wprawiana w bezustan
ny ruch za pomocą. lokomobili i zupełny 
brak wiatru, 

- Swojski cyklista. W niedzielę 
po południu, w alei Aleksandl'yjsk:iej, trumy 
spacerujących osób rozpCi)dzane i roztrącane 
były przez początkującego amatora-cykli
stę ... Miła ta zabawa może byłaby się prze
ciągnęła dłużej, gdyby niedołężny jeźuziec 
lepiej władał swym bicyklem. Bl'ak jednak 
wprawy spowodował upadek cyklisty, skut
kiem ktorego kapryśny jego wierzchowiec po· 
trą.cił sześcioletniego K., synka jeunego z le
karzy tutejszych, Dziecko rozpłakało się, mo
że więcej ze strachu niż bólu, ale my zanoto
waliśmy Bobie nazwisko i imię sportsmena. 

Policyj a obowiążaną jest takich am:ltorów 
usuwać z miejsc spacerowych, a w braku 
policyi, ktokolwiek z publiczności ma prawo 
zaprotestować przeciwko podobnym kapry
som domm'osłych cyklistów. W prawuzie 
niektórzy .~ tych panów glośnem "ua bok!" 
raczą ostrzegać publiczność przed niebez
pieczeństwem, ale to "na. bok" należy ra
czej skierować do amatorów sportu! 

- Próbka żydowskiej konku
rencyi. Jeden z piekarzy tutejszych p. 
Chojna rozpoczął wypiek chleba razowego 
rżanego, ne. brak którego uskarżało się wie
lu mieszkańców Piotrkowa. Chleb p. Ohoj
uy cieszy się uznaniem amatorów, z czego 
korzystając żydkowie, dalej~e wypiekać chleb 
r~zowy. Dotąd bardzo pięknie. Ponieważ 
jednak chleb wypiekany przez tych ostatnich 
piekarzy jest znacznie gorszego gatunku i 
ztąd niechętnie nabywany, więc panowie ci 

ł ci, którym w domu niewiele lepiej niż 
w Nowej Kaledonii. A takich z wielu po
wodów (między innemi dzięki niegodziwej 
stagnaoyi) coraz więcej między nami. 

Jednakże, jak każda rzecz, tak i tylekroć 
złorzeczona stagnacyj a, ma swoje dobre i 
złe strony. Ktoby się naprzykład spodzie
lvał, że może ona być po,~odem wcale hu
morystycznych kawałków. Oto na przykład 
stworzyła ona nowy sport - wyścigi na 
ulicy. Przed kilku dniami w Warszawie 
nlicą. Marszałkowską (tak opisuje to zdarze~ 
nię "Dziennik dla W szystkicb") biegł en car
ricl'e elegancko ubrany mło'lzienicc w cy
lindrze, a za nim pędził, dobywając osta
tnich sił... garson we fraku. Szło o to, że 
szykowny młodzi:m "zapomniał il uiścić w 
restauracyj kilku !'uhelków za zjedzoną su
tą kolacyjkę. W końcu elegancki kawalel', 
obdarzony widocznie od natury specyjalnie 
do podobnych wyścigów potrzebnemi dłu
giemi kończynami, znikł w jednej z bocz
nych ulic, garsonowi zaś nie pozostało nic, 
jak tylko zakląć siat'czyście i wrócić na 
swoje stanowisko. Chci wic aklimatyzujący 
u siebie wszelaki sport pl'owincyjonaliści, 
zapewne i na ten nowy a praktyczny sposób 
uprzyjemnienia sobie czasu zwrócą uwagę; 
boję siCi) tylko, że zbyt mała ilość bocznych 
uliczek i liche trotuary nie pozwalają, u 
nas na skuteczne aplikowanie takich wy-
ścigó~v. ,. . 
. DrugI! dobr:} Ę\tronę stagnacyi widzę w 

- Pu~apl~a na cylind,·y. Szafka 
p. ZygmuntaL fotografI! na. u.lie~ Pocztow~j, 
aczkol wiek zbogacona ostatllleml ?zasy plę
knemi fotografijami, stanowI jednak niebez
pieczną pułapkę na kape).usze, a .zwła8~cza 
na oylindry, -gdyż markIza nad mą umlesz
czona jest zbyt nizko. 

- Asfalt na Moskiewskiej ulicy wola 
o pomstę do nieba, zwłaszcza w oko
licy więzieniu. Wyboje w nim i dziul'y sta
nowi~ szczególniej w porze nOl',nej praw
dziwe samołówki na przechodniów. Toż 
samo należy po Iviedzieć o mostku przy sy
naO'odze, w którym nieprzybita deska, ru
<ih~ma jak klawisz, stanowi potrzask nie
bezpieczny na ludzi i na konie. Przed paru 
dniami byliśmy świadkami zdarzenia, które 
omal smutnym nie zakończyło siCi) wypad
kiem: towarzystwo złożone z kilku osób 
przeje~dżał() tamtędy konno i koń jednej z 
dam nastąpił na ową. niefortunną deskę, 
która rozumie się podniosła f'ię nagle w gó, 
rę. Pl'Z estraszone zwierzę rzuciło się w bok, 
a siedząca na niem dama dzięki tylko przy
tomności umysłu zdołała utrzymać się na 
sio ile. 

- S'łRutnyclf, skutków nie wykony
wania przepisów prawa doznaje wielu izra
elitów, zaniedbujących spisywania aktów 
zejścia dzieci. Dzieci te płci męzkiej figu
rują następnie w listach poborowych, przez 
co rodziny ich, za niestawiennictwo popiso
wych, narażane Si} na wysoką. karę pienięż. 
ną. Pociąga to za sobą konieczność prze
prowadzania Spl'<l.\V są.dowych o uznanie 
dziecka za zmarłe, spraw kosztownych i 
kłopotliwych. Jednostki maji}ce Ivptyw w 
udnośnych sferach oddałyby ciemnym ludziom 
niemałą. przysługę, zWl'acajq.c ich U\vagę na 
kouiecznr)ść ścisłego wykonywania przepi
sów o aktach stanu cywilnego. 

- Od dnia ;' do dnia 11 włącznie 
przyszłe go miesiąca wydział karny si}du 
okręgowego sądzić będzie sprawy kl'yminal~ 

Uchwała. Sekcyja przemysłowo rol
na, łódzkiego oddziału towarzystwa popie
rania przemysłu i handlu, na ostatIliem swem 
dosiedzeniu uchwaliła czynności swoje za
wiesić. Dotychczasowi jednllk członkowie , 
jej mają. pozostać w łódzkim oddziale to
warzystwa i starać się za pośrednictwem. 
tegoż a przenieilienie zebrań sekcyi do Piotr ": 
k?w~, jako miejscll naj dogodniejszego dla 
Zlemlan. 

- OrkiIn. W zaprzeszły poniedziałek 
srożył się orkan potężny w mają.tku Win
duga nad Pilicą obok Sulejowa. Wszystkie 
podobno budynki gospodarskie zostały powa
lone, prócz domu mieszkalnego, z którego 
orkan zerwał tylko połowę uac hu. Szkody 
są. bardzo znaczne; na szczęście nikt z lu
dzi szwanku nie poniósŁ. 

W Gidlach, p. radomskowskim, 
przeniósł się do wieczności ś. p. Edward 
Mankiewicz, były przeor taD)tejszego kla
sztOl'U 00. dominikanów. S. p. ks, Ed
ward, urodził się w 1'. 1823-im, na kapłan!], 
1vyświęcony był w r. 1843.im, liczył więc 
lat 64, a kapłaństwa 44, Przebywając dłu
gie laLa w istniejącym w Lubli.nie klaszto
rze, ks. Mankiewicz zaskarbił sobie miłość 
i szacunek powszechny. Jako zwierzchnik 
uZyilkat po\vażanie u swoich podwładnych. 
Spokój jego duszy. 

tem, że jakkolwiek stan zdrowotny wogóle cem za innych się okryć, i zamiast wynaj
w kt-aju naszym nic się nie polepszył w sto- dywać naiwne ttomaczenia, winnych z imie
sunku do roku zeszłego, jednak w tym re- nia i naz\fiska przed sąd ogółu stawić. 
ku znajduje się daleko więcej takich cho- Ale, o ironijo, sądy naszego ogółu w XIX 
rych, którym stan zdrowia pozwoli odbyć wieku-czyż to nie czcze słowo?l... Jeżeli 
kuracyję w krajowych zakładach leczniczych prasę uważać za wyraz opinii ogółu, to jak
zamiast wyjazdów za granicę. Nie mówię że się dziś ten ogół zarumienić powinien 
już o podróżach do "Zoppot", i innych za tych ze swoich rzeczników, którzy szy
pruskich miejscowości (gdyż od nich nie- derstwem i kpinami powitali wieść o z~ło
tyle uwalnia lepszy stan zdrowia, ile obawa żeniu nad Wartą banku ziemskiego ratun
o własną skórę), ale o zagranicy wogóle, kowego!ll... A tymczasem bank ten działa. 
która, o ile sądzić można z dziś juz ukła- Zaczął on swe czynności z kapitałem bar
danych planów, mniej ma nas strzydz w wo małym, bo tylko 50 t. marek wynoszą
tym roku niż w zeszłym. Potężna. jesteś, o cym, ale już 01,0 i druga emisyja akcyj na 
stagnacyj o! potężniejsza od najenergiczniej- 3,000,000 marek zwolnn się zbiera, a ci co 
szych rozumowań, od tysięcy szpalt wypeł- wołaj~: "dajcie nam wielką ideę!" powinni 
nionych perswazyjami, a nawet od naj .. o tem wieuzieć i namiętać, że 2-a emisvja 
wszeehwładniejszej-mody.! się zbiera.' -

Choj z drugiej strony trzeba przyznać, S1!dzę ~e skoro sami dopominaliśmy się o to, 
o stagnacyjol że dziś na twój karb składają. skol'o sami udzielaliśmy rad i wskazó wek, 
się rozmaite szwindle, zupełnie gdzieindziej dziś nie powinniśmy zostawić instytucyi tak 
źródło swe mające. Bankrutuje poważny bardzo potl'zebnej bez popal'cia: - nawet 
kupiec i z kt-ociami wydartemi biedakom grosze wiele tu zrobić mogą, jeżeli ich nikt 
umyka zagranicę; zrujnowany ziemianiu ra- nie poską.pi. Tylko na miłoM boską. nie roz
buje ojczysty majątek i żłoby ze stajen wy- pisujmy już kwestyjonaryjusza z zapyta
r~buje; miły synek pod:a~ia na ~vekslu ,pod-. niem jak to zl'obi6?-bo znów na dziesięć 
plS swego papy; RadzlWlł majątek lllelet- zapytań dostaniemy jednę odpowiedź i to 
nich swych pupilów komisyi kolonizacyj- w takim gatunku:-"Jaki rodzaj drobneO'o 
nej sprzedaje. I to wszystko ... nie kradzież przemysłu uprawiają przeważnie włośoia~c 
nie oszustwo, nie faŁdz-to tylko stagnaoYJal w pańskiej okolicy?"-"Kontrabandę". 
Dziwniejesteśmy skłonni do uogólniań, SZ\lze- . Z. Zgło8k~'. 
gólniej gdy niemi z~słonić się można w tyoh 
razaoh, w których należałoby wstydu rumień-
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Dyfamacyja w druku. W projekcie no

wej redakcyi artykułu kodeksu karnego o "dyfama
cyi" w druku, jak sic dowiadnje "Ruski knryjer",po
mjeszczono następujące SZdzegóły: Prawdziwość hań
bi@:cego zarzntU:~ drljkn moźe być dowodzoną wszel· 
kiemi- sposobami i srodkami. Co się zaś tyczy sfer osób 

Licy-ta-c-yje- W ohrębie guberni i. 

- W d. 22 czerw. (4 lipca) w sądzie zjazq. w 
Piotrkowie na sprzedaż nieruchomosci w osadzie 1\:a
mieńsk pod :M 31/32 od sumy 5UO rs. 

-- 26 maja (7 czerw.) w filii Banku Państwa w 
Piotrkowie na przeróbkę pomieszezenia tejże filii, od 
sumy 4323 rs. 81 kop. 

- 2 (14) czerw. W magistracie m. Piotrko.va na 
repa racy ją odwachu od sumy 183 rs. 24 kop. 

Zasługa. Zwierzchność naczelna 
gub. siedleckiej - jak donoszą pisma-z u
znaniem wzmiankuje o działalności hr. Ja
~a Zamoyskiego, dziedzica dóbr Maciejowi
ce, w pow-o garwolińskim. W dobrach rze
czonych założolJą zostllła przed kilkoma la
ty szkoła dla młodzieży wiejskiej z bezpłat
ną nauką stolarstwa, kowalstwa, kołodziej
stwa i innych rzemiosł. "W gminie Macie
jowice-mówi cficyjulne sprawozdanie-dzię
ki pomienionej szkole, :<la u ważyć można 
wśród włościan już teraz wzrastający dobro
byt i moralność." 

i przed miotów, nie mogących ulegać uja wuieu iu, to 
tll.kowa została niezmiernie ograniczona. Pomiędzy 
innemi, wzbronionem jest ogłaszanie okoliczności hań
biących o panuj,ą,cych lub przedsta.wicielach dyploma
t)cznych i w.ogóle s~czeg ółów życia rodzinnego lub 
prywatnego. Projekt zawiera. prócz tego nader cenne 
wskazówki co do prawidłowego określenia odpowie
dzialności pism neryjolfyoznych. Przyjąwszy na uwa
gę niezmiol'n& trudaośó, a nawet prawie niemoźebność 
sprawdzania na miejsou dostraczanyoh przez korespon
dentów i wspólpracownikó"" wiadomości, 'projekt 
uwalnia od odpowiedzialnoś('i liS. ogłoszenie niepraw
dziwego doniesienia, je~eli s~d przekona się, że re
daktor miał wyrozumowan~ zasadę do wier6en i:t w 
prawdopodobieństwo faktu i źe publikaeyja zrobioną zo
stała VI' interp3ach dobra państwa lnb spoleczeństwa, 
nie zaś w celu wywolania skandalu. 

- 1 (13) czerwca na komorze w Sosnowcu na. 
sprzedaż skon fIskowanych towarów, od sumy 3461 

. - Życ~liwy stosunek. "Gazeta 
Swiąt." pisze: Dziedziczka majątku Rużyce, 
W powiecie łęczyckiem, pani Gryżewska, cięż
ko zachorowała, a lekarze powiedzieli, że nie
ma innego sposobu uleczenia j ej, jak tylko 
})rzez operacyję. Chora musiała pojechać do 
Warszawy i dla uratowania życia poddać się 
ruę czarni. Wiedząc o tem służba dworska i 
włościanie zebrali między sobą skłaukę i 
dali na mszę, która w dl!:ień operacyi mia
ła odbyć się nil intencyję cierpiącej dziedz j. 
czki w kościele parl1fijalnym w Leśnicy. 
Taż saml1 służba nie przyjęła w tym cza
sie należnej jej płacy, mówiąc, że tel'az, 
kiedy dziedzic ma tak wielkie wydatki na 
ratowanie żony, domownicy mogą poczekać. 

- Zucl~walstwo. Rozpanoszenie w 
naszym kraju prusaków zwróciło nareszcie 
ncl siebie uwagę odnośnych władz. Bohater 
głośnej awantury w Tomaszowie, hen' A. 
K., dyrektor miejscowej stmży ogniowej 
oraz właściciel fabryki, otrzymał rozkaz 
opuszczenia granic państwa. 

- ~stniejące dl)tychczas w Tomaszo
wie musik-genang i turn - vereiny zam
knięte zostały z rozporzą.dzenia władzy. 

Jl7ypadlri W lwpalniaclt. W 
dniu 9 b. m. w osadzie górniczej biełce w 
pow. będzińskim, w kopalni węgla należą
cej do hr. Renarda, pracująca w szybie 
lO-letnia, Albina Dragmanówna, spadają
cym z góry łomem węgla ugodzona. w gło
wę, na miejscu zabitą zostal'a.-W dniu 10 
b. m. w Dąbrowie górniczej, w kopalni To
'warzystwa włosk-ft'ancuzkiego, górnik Jan 
Snopa, spadł z wysokiej sciany szybu "PIl
I'YŻ" i w skutek potłuczenia zakończył ży
cie.-W dniu 12 b. m. w kopalni węgla 
Niwka, w pow. będzińskim w szybie "Je
ży" węgle zasypały na smierć 22-lctniogo 
robotnika Józefa Nowaka. 

- Ze Zgiel·~a. Niektórzy mieszkań
cy Zgierza starali się o przeniesienie siedzi
by sędziego pokoju łódzkiego (na powiat 
łódzki i miasto Zgierz) z Łodzi do Zgie. 
l·za. Zapytane o decyzyję w tej mierze 
ministeryjum sprawiedliwości, udzieliło od
powiedź odmowną. 

- JI7 Dąbrowie górniczej, należą
cej dotąd do parafii Rędzin, utworzono o
becnie oddzi.elną parafij ę. 

- Na d'l'od~e prowadzącej do Wol
borza kilka słupów telegraficznych obalo
nych zostało przez burzę jaka. przeszła nad 
naszem miastem w przeszłym tygodniu. 

- ()~~8Ć af·tysfów teatru Krakow
skiego pod dyrekcyją Wt Antoniewskiego, 
padobnie jak i w roku zeszłym ma urzą
dzić trzymiesięczną wycieczkę artystyczną 
do głównych miast Królestwa. Towarzystwo 
to zapewne nie ominie i Piotrkowa. 

- W "B.'l'aju" (~ 19) ukazał się ar
tykuł wstępny, zamykający dyskusyję w 
głośnej sprawie dewllatacyi dóbr ziemskich 
w Królestwie, którą przed kilku miesiącami 
podniósł w Kl'aju dr. Kazimierz Wali
szewski. 

- Prostujemy podaną w poprzednim 
numerze wiadomość, jakoby w mieście na
szem budowano obecnie tylko jeden dom. 
Otóż przy ulicy "Odeskiej" stawiany jest 
z cegły domek parterowy od frontu pny 
ulicy zaś "Orłowskiej" oficyna piętrowa, i 
na .rogu Alei domek parterowl' 

°rs. 67 kop. , 
- 19 (31) maja na l'ynku 'v Rawie na spraedąi 

7 koni, 7 krów, 13 sztuk jalowizny i 6 cieląt. 

- Ubezpieczenie gubernijalne. Projekt 
zmiany ustawy ubezpieczeń gubernijaluych jest obe
cnie w W"arszawil' rozpa.trywany przez osobną ko
mi.yję, w której gronie znajdaill: się przedstawiciele 
kilku gubernij. Zmiana polegać ma głównie na do
kład nym unormowaniu taryf, któreby odpowiad'\ły 
wymaganiom wszystkicb miejscowości Królestwa 1'01-
skit:go. Obradująca komisy ja pod przewodnictwem p. 
gnbernatora radom,kiego, porównywa usta\vę z roku 
1870 z projekto wanemi zmian:\mi, podawauemi przez 
gubernatorów. Przygotowany następnie operat po o· 
trzymania przychylnej opinii, służyć b~dzie jak ma
teryjał do zred)ł.gowania nowej obowiązuj~cej ustawy. 

- Szczegóły projektu banku wło
ściańskiego dla Królestwa. Pożyczki wydawano 
b~dą włościanO!n rosyjSkiego, polskiego i litewskiego 
pocho dzenia, osobiście zajmującym się rolnictwem. 
Niepracujący na roli, oraz żydzi i ni erucy wyklu
czelli. Nie mozua nabywać P!'zy pomocy banków 
gruntów nadanych przez ukaz 18M-go r., ani t ż 
obciążonych serwitutami, chyba źe nabywcami są ci, 
którym serwitut służy, albo też gdy serwitut jedt 
nieznaozny Pożyczki udzielają się według specyjalnego 
szacuuku gruntów do kupna przeznaczonyćh, przyc~em 
75% szacunku n yplaca się gotowizną z funduszów 
bankowych, zaś 25% z ka:Jitalu uzytecznoś(li p ub
licznej. Pożyczka L'lnkowa musi być u bezpieezouą 
na pierwso:ym numerze hypoteki; na. dahlych nllme
kach może zostać tylko reszta -zacunku. Ziemia, ku
piona przy pomoey bauku, ultlga takim samym ogra
uiczeniom przy alenacyi, jak nadan'], prz~Z ukaz 1864-
go r. Pożyczki amortyzuj ą się w ciągu lat 241/2 po 
81/2%, albo wciągu łat 341/ 2 po 71/2%, pożyczk3. ban
kowa i reszta szacunku ma przywilej przed naleźno
ściami skarbowemi. Członków honorowych do zasia 
dania w zarządzie filij bankowych wybiera komisy.ia 
wło~ciańska. Fundusz użyteczności publicznej Lę
dzie zawsze na oddzielnym rachuukn ksiąg banko
wych. 

- PI'ojekt 1lodwyzszenia opłaty od paszportów 
zagranicznych z powodu poważnych trudności dotych
czas zatwieruzonym nie został i ma być ponowni Ol 

wniesionym do rady państwa. 
- Opłuta, stemplowa podwyl:szoną zostanie z 

60 kop. do 80 kop. i z 10 kop. do 1ó kop. Podwyż
s~ona opłata obowiązywać będzie od 1 (13) lipca. r. b. 

- Z oh'zymanego przez nas w tych dniach 
sprawozdania piątego z czynności komitetu lmrl:ą
dzającego kasy pomocy dla osób pracujących na ]lalu 
naukowem imienia D-m medyc!Jny Józefa Jfianow,kieyo 
za rok ubiegły, dowiadujemy się, źe i końccm roku 
sprawozdawczego kasa liczyła członków zalożycieli 
80, członków honorowych 90 i rzeczywistych 1278. 
Stan funduszów kasy przedstawiał się jak następuje 
a) przychÓII wkłady członków wyniosły ogółem r3. 

5580, złoźono ofiar rs. 8110 kop. 17, a nadto 731 
egzemplarzy dziela ;\Vyklad patologii szczegółowej" 
Jaceanda (3 tomy po 1'8. 13) i 305 egzemplarzy dzie
ła "Wykład patologii ogólnej" Cohnbeima (3 tomy po 
rB. 5), procenty od funduszów kasy i zapie6\v na jej 
rzecz wyniosły l·S. 3605 kop. 86 zwrócono poźyczck 
i zapomóg r8. 2967 kop. 7!J; ogółem przychód z pro
centami, prowizyja za wylosowane papiery proceuto
we etc. wyniósł rB. 25781 l ... 33. b) rozchód wydatki: 
administracyjne wyniosły re. 441 k. 45, poźyczki i 
zapomogi rs. 17717 kop. 82 razem r •. 16159 k. 82. 
Bilans ogólny po dzień 31 gruduia 1886 r. pl' zedsta
wia cyfrę 1'3. 102587 k. 45. - Z zamie.zczonego w 
sprawozdaniu wyszczególnienia zapomóg i pożyczek i 
spisu wydawnictw staraniem lub przy współudziale 
kasy dokon1nych, widzimy co na llolu naukowem jnż 
dokonano i jakie prace pro,,"adzą się obecnie pod 
egidą tej poźyteeznej i ze wszech miar Iia poparcie 
zasługującej instytucyi. Tu n:.tdmielJić wypada iż z 
listy człouków w sprawozdaniu zamieszczonej jest 
widocznem, że pośród m:eszkańców naszego miasta I 
dwu tylko kasa liczy uczestaików. 

HO ZMAITOSCI. 
Dla czytelniczek. Pod tym tytułem w 

dllienniku francuz. "Polisson de Montdidier" c1.ytamy: 
Żeby być piękną, potrzeba pOSiadać trzy rzeczy białe: 
skórę, zęby i ręce: trzy rzeczy czarne: oczy, bl'wi i 
rzęsy; trzy rzeczy długie: atan, włosy i rzęsy; trzy 
rzeczy króLkie: z ępy, uszy i język, trzy l'Zeczy 
małe: l'ęee głowę i nogi; trzy rzeczy pulcnne: ręee, 
no~i i posag •. 

- Tegoz dnia w m. TomaSZOWie na sprzedaJ; 50 
owiec od sumy 102 rs. 8 kop. 

- Tegoż dllia, na rynkll IV Siewierzu na sPI'ze
daż ruchomości i bydła. 

- Buclł pociągów drogi żelazne 
na stacyi ł'iotrków od dnia 1 (13) Maja 
1887 roku. --1-~: . 
a) w kierunku od Warszawy god. mm.-

do Granicy: ----
Kurjerski (2 klasy) przych, 12 45} '1 

r. "odehodzi 12 48 pop o nocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych. 9 51}. d ł d 

" " odchodzi 9 59 pIZe po u n 
Osobowy (3 klasy) przych. 3 27 l ol d . 

" "odchodzi 3 ,lI f[.lO P u nlU 
b) w kierunku od Grallic!J do 

JVarszawy: 
K~ryjerski (2 klasy) llrzych. 2 42 lpo półuocy 

47 f ~ " odchodzi 
Pośpieszny (3 klasy) przych. 

" "odchodzi 
Osobowy (3 klasy) przych. 

" " odchodzi 
e) PocIąg miejscowy (3 klasy). 

2 
5 
6 
l 
1 

07 }po poluduill 
11 
1~ }po połlldniu 
24 

Wychodzi Z Piotrkowa/ 6 - I rano 
Pnychodzi z 'VarBzawy 10 35 wieczorem 

- "Niwy" Zeszyt ~9ii wy.zedl z druku i 
zawiera: I) "Udział kobiet! w gospodarstwie wicj
skiem" przez K. F-z. II) "Stall wewnętrzny p~ństwa 
Bulga.r3kiego w epoce niepodległośd" przez Bronisła
wa Grabowskiego. III) .Typy i idealy pozytywnej 
beletl'pstyki polskiej.~ VII. Adolf Dygasiński, przez; 
T. J. Choiń~kiego. IV) "Kwestyja źydowska w świe
tle cyfr zestawionych m. podstawie źródeł urzędowych," 
przez Stefana Godlewskiogo. V) "Wauda, poomat 
Deotymy," lH'zez S. Tarnowskiego. VI) "Gorączka 
dzienrlikarska"' List ze wsi, przez Konstantego Popi ela 
VII) "Sprawy lJi~źące", XXIII, napisał Chorąży. 
VIII) "Pr~egląd literacki. St. J. Czal aowskiego.- Po
stQPY Iit~ratury peryodyczńej. Sturlyum z dzi\lJów p~a
sy z map1 i ośmią t;.bJicami statystycznemi. Wars:l'a
wa, 1886 r. przez E. Z. IX) "Kronika handlowa", 
XXX, przez J. Wł. 

- "GIlzeta Śwhlteczna" kop. 75 kwartal
nie z przysSłką. Adres redakcyi: Warsz:llva, Kra
kowskie Przedmieś'.lie 43. 

- "Zorza" z ,.Poradnikiem" dla gospodyil i 
posiadaczy rolnych, również z przesyłką kwartalnie 
re. 1. Arlt'es:- 'Varszawa, ul. 'l'warda 36. 

- "Guzeta Rzemieślnicza", rs. 1 k. 30 
I}wartalnie z przesyłlq. Adres: 'Varszawa, Nowy
::3wiat 42. 

Sprawozda.nie Z ta.rgu zbożoweg 
Sosnowice 24 Maja 1887 re 

Żyto polskie i IVolyńskie wybOI'. za pud od 87-
851/~, kop.. średnie oj 84 - 83 litew3kie wyboro
we pu.l 851/~ kop. ~reduie od 8,1, - 821/4 jełec;de 
wyborowe po 78 1/ 3 kop., średnie po 74 1/ Z kOJ., zwy· 
czajne od 73 do - kop. Pszenica biah pud 
ot! 130-133 1/ 3 kop. czerwona po 130 kop., żółta od 
125 1/2 -130 kop. Owies biały ciężki od 801/2 -

79, wyborowy 75 k. pud. średni 73 kop, zwyczajny 
od 69 1(2 - 67 kop. .Jęczmień dla brclW'\l'U 87-
851/2 k. na paszę 621/~ k. GI'och warzelny od 851f'J 
-1063h kop. Gl'yka oJ 75 1/. - 77 1/ł k. Siemie 
lniane wyborowe od 16 L-170 kop. średnie od 
14tl/2-1521/~ kop. zwycz'ljne od 117 d'l 14P/2 kop. 
Pl'OSO o l 75 1/.-77 1/4 k. Łubin żółty wyb. 711fł. 
73d'l Uakuchy lniane ocll00 1/ 4 -87Jkop. rzepa
kowe od 80-72 3/4 kop. Otl'ęby pszeniczne 56]/#. 
do 583/4 kop., żytne od 60-60 3/ł kop. z:l pud. KuriiJ 
za 100 rubH-183 !I. 70 fcn. 

H. Reicher & C. 

Łódź dnia 24 maja 1887 r. 
Na stacyi towarowej sprzedano: 100 korcy psze

nicy do 7,65 rs.; żyta 200 korcy po 4,80 r •. , owsa 
150 korcy po 2,80 rs. korzec. Na starym rynkll 
sprzedan~: pszenicy 600 korey po 7,50 do 7,80 rs.; 
źyta 450 korcy po 4,70 do 4,85 rs.; jęczmienia 200 
korcy po 3,40 do 3,50 rs. korzec. Dowozy były zn&.
czne: popyt słaby. Sp;'zedauo ogółe.m 1760 korcy 
zboża. . ' <"Dzien, Łódzki.") 
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Towarzystwa Ubezpieczeń "ROSSYA" 

oacDaKDa»C CEliY nIZKIE 2»C)C)=8 
S Magazyn Materyjałó~ Meblowych 

i DYWANOW 

: W. OCETKIEWICZA ~ 
w Hotelu Angielskim, Wierzbowa ;N; 6 = 

ma zaszczyt niniejszem poda ć do ogólnej wiadomo
ści' że ~ ~arsza~ie ~ 

otrzymał Wielki transport dywidenda dla ubezpieczonych Dywan ów o_dpasowanych j~ko t~ż i na .wyłoz~nie całych ::! 
pokoi, które po n lepl'aktykowanle nlzkiej cenIe .ma.g!i- N 
zyn poleca bici a meblowe l Kretony od cen najnlZ· 
szych zd łokieć podwÓjDt1) szerokości. Serwety, Kepy na M 
łóżka. Portyery i t. p. artykuły do umeblowania służące, w ... 
najświefszyeh deseniach, po cenach bardzo umiarkowanych. M 

w dziale życiowym, wynosi na rok 1887 
dwanaście procent (12%) 

z rocznej premji i że wypłata tejże osobom mają
cym prawa do udziału w dywidendzie na zasadzie 
warunków ubezpieozeń zaczyna się od dnia 1 czerwca 
r. b. i uskutecznia się przez potrącenie t ejże z wy
płaeanych przez ubezpieczonych premij. 

Ogromny wybór firanek białych kremowych, (ecru) ~ 
i kolorowych, z najpierwslIych fabryk:. V 

Oeny nadz~ycza.j nizkie 
Magazyn polecają;c powyższe artykuły po naj niższych cenach, 
uprasza Szanownych klijentó w o 11głaszanie się wprost do firmy bez 

wyj eidżajaea osoba, może wzi~ć dziew: 
czynkę, zapewniając jej utrzylI'anle I 
macierzyńsl,ą; opiek~; .. . 

Bliższa wiadomosc pOWZląC mozna w 
Księgarnf W -!lO F. Jędrzejewicza. (2-1) 

AKUSZERKA 
Anna 11IikoJ,ajewska 

ktÓra przez lat kilka zajmowała posa
de Akuszerki przy Szpitalu w Cesarst
wie przeniOSła się obecnie do m. "Pe
trokowa" i zamieszkała tymczasowo w 
domu p. Skibińskiego na placu Bernar
dyńskim, oddaws;'ily się pr~~.ty.ce 
Akuszel'yjuej, tak w mleSCle Jak 
i w okolicach j ego. (2-1) 

KORZYSTNA SPOSOBNOSC 
Z powodn choroby właściciela, jest 

w LODZI do nabycia pod ko-

rZWAeNDELuOELIKATESOW 
posiadający pierwszol'zędn~ klienteIlę· 
Bliższych szczegółów ud:iueła p. N e

mela w Lodzi, przy ulicy Na
wrockiej M 1313. R.4780 (3-1) 

.'j' ' ;.,--, 

Ktoby posiadał wiele 
krzaków 

PORZECZEKiAGRESTOUf 
a z nich doayć owoców zechce 
nadesłać ofertQ do "Tygodnia" 
pod literami W . W. O. (3- 3) 

JEST DO SPRlEDAl1IA 
z wełuą lub bez, 17 0 młLciol' z 
jagniętami, 60 skopó w, gatu
liek śred ni , w dom: Kl ~pa przez Nowo · 
Radomsk. (3-3) 

F. OSTROWSKI 
Krawiec Męzlri 

poh ca si~ z gustownem i akuratnem 
wykańczaniem robo y, oraz najprL;ystę
pniejszemi cenami. Plac ull1ikolajewaki" 
na I-em pi~trze obok kuśnierza pana 
Piętki. (7 - 6) 

~ Do dzisiejszego nume
ru dołacza sie arkusz 11 zbio
ru oryginal;ych nowell Ka
rola Hoffmana p. t. Szczę
śliwi. 

A0211I).aCUO 11,0 uayp 1110. 

pośrednictwa osób trzecich, 
(2-1) (R. i Fr. 4532) (3-3) 

Cla!cDa»C CEny nIZKIB~~~~~~ 

~~~~~~ ~~~~~~~~;~~~ ~zad~j9ZI~r Adii;i;t~atora 
~ 77G.~P:::R,O I od b-go Jana. Oferty uprasza sie skła-
~ Na ostatmeJ wystawie w Muzeum Przemysłowem, otrzymał I dać pod literą l. B, w Redakcyi .Ty-
~ - LIST l?OCH-W-ALNY ." godnia". (3-1) 

.... jedyną; nagrodę dl,a. tego działu przeznaczoną. ':'iszczy raz na zawsze .. ' .. d . 
. grzyb drzewny" i zabezpiecz& nowe budynki od takowego. . p o WiększeJ sp.rze azy. P,ozostał1lr reBZ-
:.. " O "l t - .,- - .. tę wyboroweJ młodzlezy l-o I 2-ft . suzza '"VV"1 go na :x::o..1esz=.an1a. ~ letnich owiec okoł~ sztuk 20 . 
, • ~~iadectwa 1O.~io letniej prakt~ki wydane p~zez wiele o~ób. (n~j. (fZj:I można nabyć w Kociołkach przy sta:.yi 
.. mmeJ po 3·ch letmem wyprobow 8mo); z tych D1ektóre wymleDlam. ~ poczt. Wadlew Odbiór po strzyzy. 

W.W: Cholewiński notaryjusz Simno.-Dubeltowicz Inżeuier War· ~ , (3-2) 
.': szawa,-Jełowicki wł. ziemski, O~eltin,-JaworowBki wł. d. Bog~Sła-l: i 
.. wice, - Jaworowski ~~. z. Trębkl, -:- Kopelman fabr .• 1< ul, ,Modhn,- Potrzebn~ Jest ~ Leo, Red. Gaz. PoIskleJ ,-X. MorzeJewskl prob. par. Llpowlee,-Rak- .. _ tl 
~ szanin g~llel"ałowa, Grodzisk, - Rudnicki Vił. z. Szawelski lnżeuier, .. ' lusarz do ~ospodarstwa 
.. ; Mława,-Tabęcki wł. z. Dłutowo. . . zaraz lub od 1 Lipca, młody, .samotny: 
~ Informacyje bezpłatne.-Agentów poszukuje su~. ; · przez Nowo-Radoffisk w Kręple. (3-3) 

~ ALEKSANDER CISZEWSKI budowniczy ~ D o.wydziedawienia od dnia 1 lipca r. b. 
.. R5059-(10-1) Kantor w Hotelu Angielskim w ,varszawie.~.: MŁYN WODNY 

" ~~~~I:" " , ., ,., ' •. !:\.".. • r... ... l: ~~~~~~~~~~ . zupełnie nowy z trzema zamełkami J'e 
: ., "--P,;7'~1,;~~~,' •••••• ,: •••• t · ·. '.~.: . . :.......... dnym cylindrem, perlakiem i jagielui 

Kolczasty Drut stalowy na parkany ~e;~p~,Bl~żsZ:iO~~:dOo~OS~z~:to~~~!~~ 
lub u Aptekarza Gampfa w "Petroko-

~ ~ ~ wie". (3-3) 

(; t V'.$51 !J" Y g Lokale na letnie miggzkania 
składający się z trzech 8kr~conych drutów stalowych, pocynko. 
wanycb, w które wplecione zostały ostre kolce stalowe skiero
wane na wszystkie strony, oraz 

OKUCIA DO DRZWI I OKIEN, 
polecajł\ 

KRYSZTOF BRUN I SYN 
W WA.BSZ.t.łWIB 

~Na ~ą~anie przasyłaj1 si ~ franco i. g:rati~: pr?bki ~ r.utu kolc~astego, 
.,..,. ceullIkl illustrowane Okuc do drZWI l okien I cenmln narzędZI war-
sztatowych i I!"ospodarskich. rR. i F. 44ll0) (3-2) 

~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ PAPiEROSY DUBEC FORT, DUBEC CHOISI, ~ 
~ D UBEC ~IOYE~ i wiele innych gatunkó1"l' w cenie rs. 1 

I 
za 10 0 szt. K BALE J.ł.GÓDKA w cenie l;op. 60, oraz: 

rrY'.l'UNIE ERZERUU mocne i średrde od rS. 1 do 
12 rs . za funt, poleca 

i PWR([PATKANOWAA 

~ W St. Petersburgu 
~ m. i F r. J\'g 4211) (6-3) 

~~~~~~~~~~~~~~~ 

Paweł Kołodziejski I 
• Sp. 

Wowy Świat Kr. 51 róg Wa'reckiei 
~ -W-ARSZA "'W'IE 

SKŁAD HURTOWY TOWARÓW TABACZNYCH 
Poleca swoje usługi pp. HANDLUJ4CYM, 

I 
szczegółowe cenniki na iądallie wysyłają się· 

(ą. i Fr. 2623) (6-4) 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

Dom)nium D~br Potok Złoty przy S, 
dr. Z. MyszkQw, przez Zarki ma do 
wydzi erżawienia od dnia 1 Czerwca 
1887 r. Bliższa wiadomość u miejsco-
wej Administra~yi. (7-5) 

Z powodu wy jazdą j est do sprzeK 
dania 

FORTEPIAN 
za 50 rs. oraz meble, Bliższa wiado
mość w domo p. Kreske przy uliey Że-
laznej. (3- 3) 

Skład Węgli 

WłODzimierza SapińsKlego 
(R6g alei Aleksaadryjskiej) 

Ceny 
Korzec węgli kamiennych 

grubYCh 240 (I. . . . • 85 k. 
Korzec węgli kamiennych 

grnbych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warszawsk i 
ostemplowane) . . . . • 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 pudy) • 25 k. 
Korzec w~gli drzewoych . 1 rs. 

Uwaga. Na miasto rozsyła. 
się w k08zaoh półkorco .vyeh 
wagi 130 a, (13-3) 

Włodzimierza Saoińskie[o 
Wynajem Pojazdów 

Dom W-go Adama Golembowskiego
wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie 
i Tramwaj na spacery. 

W drukarni E. Pańskiego w Petrokowit". 
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nie dobrą: należy się tylko otrzaskać z otoczeniem, zżyć 
z atmo8fer~ ... 

Poozął więc zżywać się z niemi, i przekonał się, 

że knajpowa atmosfera ma także swoje powaby i za
lety. Zasmakowywał w niej pomału, aż zasmakował 

całkowicie. 

Zbrzydł mu dom, zbrzydły biurowe zajęcia spę-

dzałby dni całe wśród tych wyziewów i wra1:eń, obez
władniają.cych umysł, prz ytępiających czułość, zagłu

szających głos sumienia i serca, ale pobudzających ... 
zmysły. 

W domu, długi czaB nie miano iadnych podejrzeń 
Cios był nazbyt świeży, nauka zbyt dotkliwa, aby 
tak prędko śmiał o nic h zapomnieć ... A jednak różne 
fakty kazały się domyślać, że Stefan wszedł znów na 
złą drogę; nie zast.awano go w biUI'ze, gdy tam być powi
nien, dowiedziano się, że tu i ówdzie potracił ndduw
wna lekcyj e; widywano go wymykającego się z szu
leraooi i t. p_ 

Samo zachowanie się jego zdradzało coś niedo 
bl'ego: zwykle łagodny, dobry, czuły dla swej groma
dki, teraz unikał iej widocznie, wzrok w dół spusz
czał przed spojrzeniami; na swoich gniewał się, gdy 
go O co wypytywali. 

Nie był jes zeze tak zepsuty, aby mógł czelnie 
kłamać, b~ł się skarg i wyrzutów, czuł się win
nym; ale unikał tlómaczenia i nie żałował tego co 
ezyni, tylko tego, że musi się z tern kryć, co jest je
go rozkoszą. i życiem. 

Pewnego dnia -~ kiedy po odebraniu pensyi z 
biura, Stefan na potrzeby domowe całomiesięczne zo-
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zamieniłaby się z nielu na pozyycję. Tu rzeczne jas
kółki muskają szarą piersią rw~cą falę, tam rzuci się 

olbrzymia ryba, to szybko przepłynie parowy statek, 
to znów pociągnie naładowana wicina ..• a z lasu dola
tuje gwar ptasząt, Marysia patrzy, Błucha i zapomina 
o oczekiwanym ... 

A ot - zkądciś z za lasu, przypłynęła piosenka, 
nucona przez lud rolniczy Smutna ona, dzika, jak 
VI' szystkie litewskie piosenki. 

Litwin-kiedy chce płakać-śpiewa; jak się czło

wiek wypłacze-lżej mu, więc i piosenka, choć tęskna, 
łzawa-ulgę przynosi! . 

A i Marysi nie weseło być musiało, bo gdy 
piosenka z za lasu skonała, kiedy się echo nawet po 
niej rozwiało, het za Niemen uciekło, ona zrazu ci
cho nucić, później śpiewać poczęła. GłOB miała sło

wiczy, nieuczony, ale dźwięczny, silny i miły. Pieśń 

płynęła w dół, po nad niem nową falą, jak hejnał po
runny. Słuchali jej oryle, płynący na tratwie, słucha_ 
ły ptaki i kwiaty, stuchał od paru minut młody p"
nicz, który cicho, niepostt'zeżony, wyszedłszy z lasu. 
~tałnął za nią. 

W reszcie dziewczę przerwało piosenkę, 
- Dziękuję ci, Marysi u. 
- A, panicz! - zerwała się na równe nogi i spło-

nęta rumieńcem jak poziomka_ 
- Tak, to ja, moja Marysiu. Czekałaś na mnie? 
- A jakżeby nie -odpowiedziała naiwnie. Mó-

wiła po polsku, z akcentem litewskim, śpiewając, 

przedłużają.c słowa, jakby napawając się ich melodyją. 
Akcent to wyśmiewany zazwyczaj, ale mimo to 
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sympatyczny-zwłaszcza w ustach młodej, ładnej dzie
wczyny. Prosty naród litewski niechętnie mówi obcym 
językiem, nawet władając nim dobrze. JeBt to duma 
togo hardego nal'odu. Kiedy mnie chcesz znać, rOZllłfl ' 

wiaj zemną. w moim języku. Pytaj się ich godzinami 
mów do nich po polsku, na wszystko ci odpowiedzQ,: 
"ne Buprautu" (nie rozumiem). Dopiero gdy się pl'ZO
konają. że ktoś ch<liałby mówić po litewsku, ale mu 
się nie zupełnie udaje, odezwą, się po polsku-i to 
wcale poprawnie. 

MaJ'ysia jedna.k mówiła do panicza po polsku. 
Przed rokiem nie rozumiała nawet tego języka, bo w 
chacie rodzinnej-'stanowiąccj jej świat cały-nie zna · 
no go wcale. 

Cóż ją. nauczyło tej mowy? Miłość. A kto -
ten młody panicz, co z nią. teraz mówi pod lasem. 

Panicz-jest to synek obywatelski, wypieszczony 
wychuchany, elegancki. 

Rodzice jego posiadają. majątek o kilka mil ztąd. 

,Frania-ponieważ nie chciał się uczyć i z trzeciej klassy 
dał "dęba" a w domu tylko bąki zbijał' - oddano na 
praktykę do dziedzica tej wlości, wielkiego pana, czło~ 
wieka szanowanego i mir posiadają.cego. Ten utem
perował chłopaka, zaprzągłsq go do pracy, a 
po paru latach praktyki powierzył mu nawet ad mi. 
nistracyję jednego folwarku. Dziś FI'anio ma lat dwa 
dzieścia pal'ę, ja.ką. taką. pozycyję, jeszcze lepszą. pozy
turę, talent w nogach, przy zupełnych pustkach w 
głowie i-sercu. Z tem wszystkiem stanowi partyję dość 
pożądaną. w okolicy i wszystkie domy dzierżalvców 
okolicznych, posiadający CÓJ'y rozwinięte i pl'zekwitłe, 
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Spieniężywszy zastawione poprzednio koszto wno ści, 
sprzedawszy ksi<}żeczkę emerytalną starego Dobrzyń., 

skiego (tak się nazywał ojciec Staff/nowej), rozbitki 
udali się do miasta guberuijalnego, uciekając z J odło~ 
wa przed ludzkiem okiem i naigl'awaniem si~. 

Stefan zabrał się du pl'aey nad siły-, aby choć 
w części wyrzą.dzone złe naprawić. 

Posiadał on wielkie zdolności, umiał dużo, nie 

br" ldo mu Spl'ytu, prędko więc znalazł zajęcie pry~ 
watne W kilku domach tu jako buchalter, tam jako nau
czyciel. PI'acował od rana do nocy na jakie takie u
trzymanie siebie i rodziny. Po roku-przy usilnych 
staraniach, udało mu się otrzymać miejsce w biurze 
l'zą.dowem: na początek kancelisty etatowego. Pilność 

i zdolności zwróciły uwa gę zwierzchników i po jakimś 
cza~i& awansowano go; pomimo jednak otrzymania 
korzystnej posady, Stefan pracował do n ocy po daw-
nemu, nie opuszczał zajęć ani lekcyj prywatnych. 
Przynajmniej-tak objaśniał rodzinie swoją nieobec
ność w domu calemi wieczorami. W rzeczy zaś sa
mej-dawna namiętność, trumiona, hamo wana długo, 

opanował'a napowrót swą, ofiarę z podwójną. siłą., jak
by mszcząc SIę za dawne odstępstwo. 

Tęsknił do kart, wzdychał do dobranego kółka 
przy zielonym stoliku. 

Ale gdzie go szukać? Dziś niema wstępu do J 

domu dygnitarzy, niema zl'esztą śt'odków do gry z 
nimi; musi więc popl'zestać na teru, co ma pod rę
ką-na towllrzystwie hotelowych graczy, knajpowych 
szulel'ów .. , W l'ezulta,cie-gl'll jest wszędzie grą rów-

Szczęśli wio II 
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